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12. Trudna prawda o duchowym chwaście
Psychologia rozwojowa uczy nas, że małe dziecko nie ma wątpliwości, że stanowi centrum świata, że jest wszechmocne i że wszystko wokół niego się kręci. Jest to czymś zupełnie normalnym w jego wieku, ale gdy podrośnie trzeba mu uświadomić, że jednak jest inaczej. Gdy rodzice tego nie uczynią istnieje niebezpieczeństwo, że z malucha wyrośnie wielki egoista. 

Św. Jan Paweł II zwraca uwagę na pewne współczesne zagrożenie duchowe, które nazywa „mało chrześcijańską iluzją bezgrzeszności” 
. Chodzi o pogląd, że w człowieku z zasady nie ma skłonności do zła i niepotrzebna jest walka wewnętrzna. Tymczasem Katechizm uczy że, takie przekonanie jest „powodem wielkich błędów w dziedzinie wychowania, polityki, działalności społecznej i obyczajów”
.

W Ewangelii św. Mateusza czytamy przypowieść o siewcy, który sieje słowo Boże na glebie ludzkich serc. Zaraz po niej następuje przypowieść o chwaście:

Królestwo niebieskie podobne jest do człowieka, który posiał dobre nasienie na swej roli. Lecz gdy ludzie spali, przyszedł jego nieprzyjaciel, nasiał chwastu między pszenicę i odszedł. A gdy zboże wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy pojawił się i chwast. Słudzy gospodarza przyszli i zapytali go: „Panie, czy nie posiałeś dobrego nasienia na swej roli? Skąd więc wziął się na niej chwast?” Odpowiedział im: „Nieprzyjazny człowiek to sprawił”. Rzekli mu słudzy: „Chcesz więc, żebyśmy poszli i zebrali go?”  A on im odrzekł: „Nie, byście zbierając chwast nie wyrwali razem z nim i pszenicy.  Pozwólcie obojgu róść aż do żniwa; a w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast i powiążcie go w snopki na spalenie; pszenicę zaś zwieźcie do mego spichlerza” (Mt 13, 24-30).
Bóg jest tym, który zasiał w sercach ludzkich dobre nasienie: stworzył wszystko jako dobre (por. Rdz 1, 31). Jednak wkrótce pojawił się nieprzyjaciel, którego Księga Rodzaju ukazuje pod postacią węża. Wstrzyknął on w rodzaj ludzki truciznę grzechu – zasiał chwast. 

W niektórych przekładach Pisma świętego zamiast o chwaście jest w tej przypowieści mowa o kąkolu. Ta roślina, gdy rośnie, jest tak podobna do zboża, że niezwykle trudno ją od niego odróżnić. Tymczasem jej ziarna potrafią poważnie zatruć ludzki organizm. Mąka wytworzona ze zboża zebranego z kąkolem jest toksyczna i gorzka w smaku. Jeśli z takiej mąki zostanie wypieczony chleb albo zrobiona kawa zbożowa – nie nadaje się do spożycia. Niebezpieczne dla zdrowia może być nawet mięso zwierząt karmionych ziarnem zawierającym kąkol. Za czasów Chrystusa (i aż do XIX w.) nie potrafiono w łatwy sposób oddzielić kąkolu od rosnącego zboża. Dlatego, gdy ktoś chciał zaszkodzić swojemu wrogowi, często specjalne wysiewał kąkol na jego roli. Groziły za to surowe kary. 

Jak ważne jest, abyśmy w naszym życiu nie mylili tego, co jest chwastem i tego, co jest dobrym zbożem. Żebyśmy nie twierdzili, że to wszystko jedno. Dziś często nadużywa się słowa „tolerancja” gdy twierdzi się, że każdy ma prawo robić to, co uważa, zgodnie ze swoimi poglądami. Jeden z rekolekcjonistów ujął to zagadnienie w plastyczny sposób: można żyć na kredyt wybierając zło, ale jest to kredyt drakoński, jak w lombardzie. Kiedyś trzeba będzie go spłacić a wierzyciel nie odpuści. Każdy z nas jest wolny i może wybierać, co będzie czynił. Ale w jednej sprawie nie jesteśmy wolni – za jakiś czas przyjdą nieuchronne konsekwencje naszych wyborów – czy tego chcemy, czy nie. Strategia naszego nieprzyjaciela polega na tym, by ukazywać zło jako coś dobrego. Często dokonuje się to przez manipulowanie językiem, używanie na określenie złych rzeczy pojęć kojarzonych z dobrem. A gdy ktoś nazywa zło po imieniu i je krytykuje, również w oparciu o nauczanie Pisma świętego, jest oskarżany o brak tolerancji.

Walka duchowa polega na tym, aby ustrzec się trującego kąkolu. Ale jeszcze wcześniej na tym, aby uświadomić sobie, że kąkol jest czym innym niż pszenica, chociaż jest do niej bardzo podobny. Gdy papież Franciszek pytał kiedyś słuchaczy na placu św. Piotra: Kto nie czuje się grzesznikiem? Niech podniesie rękę do góry – nikt nie odważył się zaprzeczyć. I my szczerze zapytajmy samych siebie: Czy nie ma we mnie egoizmu?
� Św. Jan Paweł II, adh. ap. Reconciliatio et paenitentia, 22.
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